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lDokończenie). 

M·iód akacjo.wy jest· w naj1lep;szym wtenczas przy1bi1era kolor całkiem 
,de,serowym 1gat·u,nku, a czvsty w :biativ lub szaro - ·żó,ł,to - rbia•ławy. 
•stanie płynnym jest kol,oru ias•nego, Akacja za1liiczana jest przez 
!l)rawie że 1przezroczystv. bardzo 1pszcz-elar'zy •do roś'l·in miodo1da.jnych, 

1 aro1inatycziny, '1)1tzez sm,a1ko1szó·w lu­ ,stanowiących g:łównv p,o~y.teik:. Nie­
1biany i p·oszu,kiwa'ny. Krv,sta1izuje któ•rzy p,szczelar,ze Pa·siecznicy oib­

1 do·ść szylbko w dro1bne 'kry,s,ztałki i liczają, i ż jedno du·że drzewo akacj,o-
,.. -
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P,asi,e'ka 1150 p1niio1wa o. Z. ltt1leliJowicza w S,tanacn: Zjednoczonych ,A_ IP., wywieziona 'do 
<loli1ny 1Czerwonej \Rzeki .na porżyit, e,k z ,Nostrzyku 
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we ,daje okol-o 3 kg. miodt1, czyJl1i 10 
,drzew daje tyle rrni1odu co ,jedna 
,morga buj1nej hreczki. 

Akację ze wzgllędu, iż mało •zacie­
nia dro1g·i, sadzi się co 15 metrów, a 
nawet i ·gęrściej .. Zaznacza.m jes,zcze 
,raz, i1ż a·k·acja w ml,odvm wieku, ja­
ko -drzewko ·przydro1żn,e mające 
,o•stre kolce, -naj· dl:uże.i op1iera, się zlo­
-śiliJwyim uszkodzeni•o.m i: dlatego jest 
najp,rak:tyczni-ejs•zem ,drzewem do 
01bsadzenia dróg ·pu/blicznych. 

Aikacja •p-oc-ho1d·z·i ·z Amervki- Pół­
nocnej .. ,Zaa:kllilmatyzowala sie w Eu­
r-opie od bar-dzo daw1na. iNai,szY1.bci•ej 
:z u1żytecz·n·o·ści akac.i1i ·tak co do ja­
lkości: drewna• .ia,k i mi1ododajno1ści 

• sk-orzystal naród wę-gierski, k!tóry 
,drzewo to ,przed wszvstkiem·i, jako 
-drzewo-przy•dr-oż,ne 1p-r,opaguj,e. Prze­
·jeżdżając -kolej ·ą prze·z W ę'gry wi·dzi 
,się wszystkie dro,gi, i1 torrv 1kolejowe, 
olbsadzone p-rzewa-tni1e aikacją, dalej 
spotyka się często s·pecja1ne szkól1ki 
,sadzonek a-kacj,owych. Nic też dziw­
ne1g-o, że wę,gie1··s·ki miód akacjo-wy 
,znany j;est w ·ca·lej, E-uro,pi1e, a rnawet 
!Często spo•tyka ·się goi i w ·naszym 
-kraj-u. 

Nasze ,Qrgani1zacie p,szc·zela rs·k1ie i 
rol1nic:ze, Zarz~dy d·róg państwo­
wych, Urzędy gminne, S1towarzy­
sze·nia ·przy,jaciól drzewe,k. no i 
pr-zedewszys~kiem· śam·i uszcze1lar·ze 
powinni p·owy,ż•sze wvwo-dv w-ziąć 
so!b,ie ·d-o serca 1i gorąco1 zaa·g;itować 
za o:bsadzenie.m dróg jak i wsze1l,ki·ch 
wy,dm i 1nieuiżytlków akacja. Nad­
mien·ia·m jeszcze, iż takie la~;kr, po­
kryte pachnącem. bialeim kw1iec'iem; 
są z·na1komitym· n•ok~rme1n- dla 
pszczół, w nicze-m nieustę1pują·cy1n 
kwiat·o,m li·py, a w gos·podarstwie 
wi1ej·s·ki1em laski taik·ie ode1grać mogą 
i p,o.winny wie1ką 1·01lę p1·zy zakła­
daniu 1pasiek, co .jest rzec·za nadzwy­
czaj dochodowa. 

Na udowodnienie tego ,m, o,gę przy­
toczyć liczne przykłady. 

Od dziesi· ęciu lait co roku ja sam 

-

sadzę akacji tY1le, ile tv1lko sadzonel< 
mam. I oto od 5 lat imam co roku 
pi-ę •kne miodo1branie. ·o i1le dopisze 
au1·a, nie ku:puję slup,ó1w ·do parka·­
nów, gdyż akacj,e sadzone w plocie 
daj,ą znak,omite -o.parcie d1l·a nich, a 
trze1bienie · nwdliczlbowych gałęzi da­
je mi do'.bry opa1l •podcza.s zimy. 

W roiku 1926 jadąc ·p·oza 1g1·anicę 
w'stą]pile·m do Tarnowa i nrzytpad­
kowo na ulicach te,goż mias:ta1 napot 
kalem wóz na1ladowany wielk,iemi 
b•eczkamri lbialeg-o jak smale·c czyste­
go miodu akacj·o·wego. Wla1ścicie­
[·em po,wy,ższego mio•du· ,był pasiecz­
nik Stanisla w -Barabasz. ze wsi Sie­
dlisz,owice z powiat·u Da1brow·skie­

1go, ,który p-osiadaj.ąc większą pasie­
-kę, sklada-j,ącą się z ·uli s-l·owiań­
skich jeździ z nią do ,p,obliskich las­
ków akacjowych na 001żvtek pod­
czas kw'itnienia akacji, uzys,k1ując 

,cz,ę·sto- bardzo obfite z!biory najzna­
k-omit·szego miodu. 1Przej,eżdżając 
w dwa ·lata 'PÓ-źniej prz,ez jeg;o oko­
licę o'powiadano mi o nim. iż te11 

1 ,gos:po1darz 'pasiecz·nik poświ,ę·cil na­
we-t czę'ść swe.go gru-n1tu na zal-oże­
nie sz·kól1ki sadzone-k akacjowych, z 
k'tórej sadzon.ki za darmo d•ostarcza 
tyrm wszylstk·im:, którzy c·hcą akacj-ę 
sadzić na sw·oich gru-ntach. czy to 
_ja.ko drzewo g:raniczne- w miedzy, 
czy iteż jako drzewa u·żvtikowe i oz­
do1b1ne. 

A więc i my wszyscy p·szcze·larze 
i pasiecznicy idźmy za je•go przy­
k.lade!m, nie 0 1glądajmy się na niczy­
j ,ą 'PiOm·o·c, sami zakładajmy szkó1l'ki 
drzewe•k miododajnych, ro1z,da waj­
my za darm,o przvnaj1mnie.i w ,pro­
mieniu 1lotu naszych pszcz,óle-k sa­
dz.01nki w,szvstkim amatorom .i, mi­
!o,śniko 1m drz·ewek, a łrud i praca 
z10s1tanie nam wvnagro1dzona o,b1fi­
tym zbiorem slodkieg-o nektaru, ja­
k-i zlbiorą nasze ukochane 01·acow­
nice do magazynów miodnvc'h na­
szych pasiek, a wtenczas i nasz 
mió1d pojawi sie obok miodu wę-
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gierskiego na 1·vnkach zbytu poza ,,Jeżeli wvsJadzicie co iioku tyle 
granicami Pols•ki. driZew miododajnych ile macie uli, 

Inż. Leopold Pawłowski. to zladowolicie w znacroei części 
Ru•dnik, n/Sanem. w marou 1932 r. wasz praooiwity naród DSJZC7.~1i'' 
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(Dokończenie). 

A•grest jest jednym z ·11ajwdzięcz­
nie1jszydh dla hodowcy krzew-ów. 
Zajmuje przedewszyst'kiem ;mało 
przestrzeni. W skutek te·go agrest 
w ogródkach. w których brak mi,ej­
.sca na 1posadzenie jedne.i ch·oćby ja­
błoni, możemy posadzić przy11aj­
mniej kilka czy ki1l1kana.ście krze­
wów agrestu, ,który w ten sposó1b 
może występować w masach takich, 
że ·będzie ważnym czy·nni'kiem w 
1·ozwo.ju naszyc-h pasiek . . bo do·star­
cza nektaru w krytycznym cz~sie 
ich r,ozwoju. 

A,grest jest niewy,bredny co do 
gleby i p,o :lo :żenia. a nasz klimat ·do­
:sko·nale -mu od1p1owiada. A1grest i p-o­
rzeczk1i m,ożnabv nazwać nas·zemi 
winogr,onam·i i ·pol•s'k1iem-i ro•dzynka­
mi, .gdyż ·us ,mażonv w cukrze, za­
stę•p1uje zu·pe ·łnie todzvnki. Niewy­

1b·redny co do gleby, p,oło 1żenia i 1kli­
matu ma jednak swo·je u1oodo·ba­
nia. Jest bardzo żart-o-cznv i .l1u1bi d·u­
żo nawozu. 

1 Jeżeli czasem mówi sie o ·ka-
• 

1 puście, że jej nie można ani na tale-
rzu, ani w gruncie ,.urzemaścić'' -

1 to drugą część tego twierd·zenia 
można śmiało zasto·sować d,o agre­
stu, że m·u n1igdy nie bedzie za dużo 
navvo.zu. Nie znos'i równie'ż chwa­
stów i żąda wysokiej kultury w u­
p-rawie. Kto jednak tym wymaga­
niom uczyni zadość, temu wvwdzię­
cza się agrest nietvl'ko obfitością, 
ale 1i dotborem i wie1lkościa owoców. 
Agirest mo,żna niezmiernie łatwo 
mnożyć i to na trzy sposo1by, a mia­
n-owicie przez po,dzial dużych krza­
ków, przez sadzon·ki i odkłady. Naj-

1łatwie.j,szym jest s,posób -0 1ie·rwszy. 
Pole1ga o·n na ·ostro ,żnem wyko·pa­
niu, ta,k by jak nai1mn1ie.i usziko dzić 
korzenie dużego krzaku i 'PO•d1ziele­
nie ,g,o ·na kilka cze•ści; miej:sce ,prze­
cięcia, czy też rozdarcia zasmaruje­
my maścią ogrodnicza 1i ooszcze-gól­
ne ·krzaki rozsadza.my. 

Dru·gi ·sposób mno·żenia rorzez ro­
bienie odkładów jest również 1bar­
dzo łatwym i nigdy r11ie zawo1dzi. 
P,olega on na ,tern. że z wio·sną na­
gina się boczne pędy lub o·dchylone 
na .b,o•ki ,gatą,zki, p·rzvtwierdzając je 
drewnianemi haczykami ·do· ziemi ·i 
miej1sca przytw·ierdzenia osypując 
ziemią. W m'iejscu przygięcia ·ga­
lązika przez lato wy·puszcza korzon-
ki, a na jesieni ( w oaździerniku) 
n1·ożna j ,ą ju1ż ·p,o o,dcie·ciu od krzaka 
mac-ie1·zystego przesadzić na sta-le 
miej·sce. · Więcej zach,01du ma,my 

1 ·p-1·zy ro ,zm·n·ażaniu· za ·pomoca sadzo­
nek. W tym ce·lu w lutvrn l·ub mar-
cu bierze ·się ga·łą;zki jednoroczne~ 

1tnie na ka wal1ki po 2·0 ·cm., tak, że by 
na każ·d·ym 1bylo p,o 4 do 5 ocze'k. U­
c;ęcie od spo•d·u ro'bi sie akuratnie 
pod o·czk·iem, nie us21kadza.iąc go 
tylko. Używa się do tego O'S't-re,go 
no,ża, tak że'by powierzchnia prze­
cięcia 1była glad·ka i czysta, gdyż 
wtedy łatwiej pu'szczają korzenie. 
Przy.gotowane sadzon1k_i ·orzec'h,owu 
je się w ,piwnicy w piasku. W koń-
cu kw·ietnia, kiedy ju\Ż ziie•mia ogrza­
na, sadzi ·się na oso'b,nej grządce. · 
wtykając sadzonki mniejwiecej 213 
ich ·długości do ziemi. do •przygoto­
wanych otwo1·ów. w któ1·e nasypuje 
się trochę 'P'iasku i uciska ziemię do-
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